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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY. 

MOCARSTWA A ZSRR.

Berliner Tageblatt 27.VI, pisze p, t. „W orte ans 
W arschau", że należy zanotować fakt, jaki miał 
miejsce w dniu wczorajszym. Mianowicie „Gazeta 
Polska" podała, że rząd polski powitał z sym patją 
przemówienie Bruninga w Rad jo. Uczynił to zaś w 
ten sposób, że H itler i Seldte, pisze dziennik, nie 
będą mogli tego wykorzystać w swej propagandzie. 
Rządowi polskiemu należy odpowiedzieć, że w Niem­
czach te słowa jego były słyszane i wywołały one ra­
dość w tym stopniu, na jaki dopuszcza istniejące mię­
dzy obu krajam i naprężenie.

Le Journal 27.VI, wskazuje na to, iż podpisanie 
paktu  berlińskiego odbywa się w chwili, kiedy Niem­
cy odwołują się wobec Francji do. polityki lokareń- 
iskiej, a  zaraizem w  przeddzień w izyty Guritiuisa i Brii- 
ninga w  Paryżu. W obec tego należałoby zastanowić 
się nad tern, db jakiego stopnia podwójna gra nie­
m iecka przyczyniła się .do sparaliżowania dzieła lo- 
kareńsfciego. Jaisnem jest, że niem iecka kampanja 
przeciw  traktatom  zaszkodziła spraw ie pokoju. Ta 
kam panja rewizjonistyczna zwrócona jest p rzede- 
wszysitkiem przeciw  Polsce, a obecna umowa berliń­
ska potwierdza tytko knowania niemiecko-sowieckie 
przeciw  Polsce. Jedynym  sposobem  przeciwdziałania 
tym knowaniom byłoby żądanie podpisania francu 
isko-rosyjskiego pak tu  nieagresji rozciągającego się na 
Polskę. W obec zbliżających się pertrak tacyj francu­
sko-rosyjskich, należy położyć nacisk pnzedewszy- 
istfeiem na usunięciu wszelkich dwuznaczności, gdyż 
utrudniłyby one pracę konferencji rozbrojeniowej. 
Konferencja ta  nie może doprowadzić do pożądanego 
celu, jeżeli status quo Europy nie będzie dostatecz­
nie zabezpieczony.

Journal des Debats 29.VI, w art. P. Bem usa o- 
mawia sprawę wznowienia trak tatu  berlińskiego, któ­
ry uważa za fakt wielkiej doniosłości, gdyż jest on

skierowany -.całkowicie przeciw Polsce i jest wyra­
zem agresywnej polityki Niemiec. Dziennik nie rozu­
mie wprost, że wszyscy, którzy z taką gotowością 
dążą z pomocą finansową dla Niemiec, nie widzą, że 
Niemcy przygotowują konsekwentnie przew rót w Eu­
ropie i wojnę. Podobny stan umysłów oznacza — zda­
niem dziennika, albo zupełną ignorację, albo też sza­
leństwo,

I  zwiesi ja  26.V, omawiają znaczenie przedłużenia 
ulkładu sowiecko - niemieckiego. Dziennik p isze: 
Przedłużenie ulkładu berlińskiego dowodzi, że trzeźwe 
elementy burżuazji niemieckiej zrozumiały nieza­
chwianą i w zrastającą siłę Z.S.R.R. Pokojowe stosun­
ki Niemiec i Z.S.R.R, są jedną z najważniejszych 
gwarancyj pokoju w Europie. W spółpraca gospodar­
cza obydwu państw posiada również olbrzymie zna­
czenie dla rozwoju gospodarczego zarówno Niemiec, 
jak i Z.S.R.R, W ten sposób pomyślny rozwój stosun­
ków sowiećko - niemieckich stworzył podstawę dla 
otwartego zadeklarowania, przez obydwa rządy, iż 
każde zagadnienie dotyczące wspólnych interesów 
powinno być wzajemnie omówione. Wznowienie u- 
k ładu  berlińskiego — twierdzą „Izwiestja" — Wzmac­
nia stanowisko Z.S.R.R. na terenie międzynarodo­
wym oraz ułatwia walkę o urzeczywistnienie pięcio­
letniego planu gospodarczego, z drugiej zaś strony 
wzmacnia stanowisko Niemiec w walce przeciwko 
ciężkim skutkom wojny, które przeszkadzają narodo­
wi niemieckiemu rozwijać w całej pełni ich możliwo­
ści kulturalne, ekonomiczne i techniczne.

Izw iestja  26.VI, zamieszczają obsz, artykuł dłu­
goletniego korespondenta moskiewskiego pism ame­
rykańskich i angielskich Louis Fischera p. t. „Z.S.R. 
R. i Stany Zjednoczone". Autor stwierdza, iż koła 
przemysłowe i finansowe, a również i przeciętni oby­
w atele amerykańscy ujaw niają ostatnio niezwykłe 
zainteresowanie Związkiem sowieckim. Jednakowoż 
intensywna kam panją przeciwsowiecka, prowadzona 
przez cały szereg lat spowodowała, i i  zaiówlno rząd
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St. Zjadn., jak  i znaczna Część kapitalistów  am ery ­
kańskich negatyw nie ustosunkow ują się do unorm o­
wania stosunków  dyplom atycznych i gospodarczych z 
Z.S.R.R. Zam ało się Czyni, pisze F ischer, ze strony 
sowieckiej, aby  pozyskać w pływ ow e ko ła  am erykań­
skie. O statnio coraz bardziej u jaw nia się tendencja, 
w ym agająca ogłoszenia m iędzynarodow ego bojkotu

handlowego Z.S.R.R. B ojkot ten  m ógłby do pewnego 
stopnia przeszkodzić urzeczyw istnieniu pięcioletniego 
planu. A utor sądzi, że tego rod zaju  postu la t nigdy 
nie będzie urzeczyw istniony, gdyż państw a zagranicz­
n e  nie zap rzestaną kupow ania tow arów  sowieckich 
an i sprzedaw ania swoich tow arów  na rynku sowiec­
kim.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

FRANCJA A NIEMCY,

Der Tag 30.VI, w  a r t. wst. Freytagh-Loringho- 
vena o sy tuacji N iemiec pisze, iż po p rzy jęciu  p ro jek ­
tu  Hoovera, sy tu ac ja  Niemiec n ad a l jes t tru d n a  
i w roku ulgowym musi być ostatecznie załatw iona 
sp raw a odszkodowań. D alej au to r czyni za rzu ty  rz ą ­
dowi Briininga, że gotów jest u k ład ać  się z F ran cu za­
m i i w ybiera się na  podobną pielgrzym kę, jak  do  An- 
glji, pomimo, że F rancuzi w ostatnich tygodniach 
znów  dali w iele dowodowi swego nieprzejednanego 
stanow iska wobec Niemiec. W  ten sposób położenie 
N iemiec pogarsza się. w  ogrom ny sposób i w idać z te­
go Wszystkiego, jak  coralz trudn iejsze  s ta je  się z 
każdym  dniem  zadanie, jakie spadnie na bark i p rzy ­
szłego rząd u  narodowego.

Der Tag 27. V I, zam ieszcza arty k u ł . generała 
M etzsch 'a ,,Noch im m er V ersailles", w  k tórym  au tor 
dowodzi, że z postępow ania F ran c ji wynika jasno, iż 
z  n ią Niem cy nie do jdą  do porozum ienia nigdy w 
spraw ie najw ażniejszej, jaką  jes t rów noupraw nienie 
w zakresie obrony. Od 11 la t  F ran c ja  u p raw ia  sabo­
taż  rozbrojenia i w tym  dw unastym  roku swego upo­
korzenia Niemcy m uszą zdobyć się na czyn, godny ich 
przeszłości. A utor podnosi, że tym  czynem^ będzie 
nie w ystąpienie zbro jne przeciwko nieprzyjacio łom  
Niemiec, a le  zażądanie rów noupraw nienia d la  N ie­
m iec w m yśl par. 8 s ta tu tu  Ligi N arodów  i uw olnienie 
od k u ra te li francuskiej, k tó rą  F ran c ja  sp raw uje  w ła­
śnie p rzy  pom ocy instytucyj m iędzynarodow ych.

Beri. Borsen - Courier 28.V1, w art, wst. ,.Ve- 
reinsam t!" pisze, że F ranc ja , k tó ra  zaw sze tak  b a r­
dzo obaw iała się  odosobnienia w łaśnie zna lazła  się w 
te j sy tuacji naskutek  swej polityk i trzym ania  się li­
te ry  traktatów , zam iast ich ducha. A utor uw aża 
kon trp ropozycje  francuskie do p ro jek tu  H oovera za 
naruszenie  p lan u  Younga, i w prost za atakow anie te ­
go planu, albowiem  F ran c ja  w yjm uje z tego- p lanu 
części, k tó re  m ają  znaczenie dopiero w  zw iązku z in- 
nem i częściam i tego p lanu . F ra n c ja  w ten  sposób 
w prow adza zam ieszanie do p lan u  Younga, którego 
p rezyden t H oover nie chciał naruszać  p rzez  swój p ro ­
jekt. A utor podnosi, że zupełnie inaczej zachow ała 
się A nglja. F rancusk i rząd  zaprosił już niem ieckich 
m inistrów  do P aryża, ale po  tej w izycie m ożna się bę­
dzie czegoś spodziew ać dopiero wówczas, gdy prem - 
je r Laval będzie z niem ieckim i m inistram i m ówił o 
innych rzeczach, niż to  zapow iedział w parlam encie.

Journal des Debats 29.V I, (w  a rt. Ed, G iscard 
d'Esitaing) k ry ty k u je  ositro propozycję H oovera, a 
zw łaszcza ton  pism a prezyden ta S tanów  Zjednoczo- 
nych i tw ierdzi, że niesłusznie u p a tru je  on przyczyny 
k ryzysu  gospodarczego A m eryki w e W pływach zag ra­

nicznych: „Jesltiftio n adw yraz dziw ne tw ierdzen ie, k tó ­
r e  jest poprostu  zapoznaniem  w łasnej w iny". D zien­
n ik  kończy  słow am i: „S tany  Zjednoczone chcą dać 
F ran c ji lekcję  p row ad zen ia  in teresów . Niem cy zaś 
liczą na  w spaniałom yślność p rz y  w ydostan iu  od F ra n ­
cji środków  um ożliw iających im prow adzen ie ro z rzu ­
tn e j gospodarki. F rancja m a pew ne praw o dania o- 
bydw om  -tym p a rtn e ro m  prak tycznej lekcji —  w  s p o ­
só b  spokojny i n ieha łaśliw y  iz dziedziny rozsądku  go­
spodarczego  i ostrożności budżetow ej".

Le M atin 29.VI, w art. J . Sauerw eina omawia 
sp raw ę zaw ieszenia sp ła t reparacy jnych  i tw ierdzi, 
że ze  w szystkiego widać, iż p e rtrak tac je  w tej sp ra ­
w ie doprow adzą do Uzgodnienia poglądów, lecz nie 
należy  się dziwić, jeżeli francuscy m inistrow ie chcą 
przedew szystkiem  uzyskać pewność, że ofiara F ra n ­
c ji i posłuży  rzeczywiście i jedynie spraw ie wzmoc­
nienia pokoju.

L'Echo de Paris 27.VI, w art. P ertin ax a  omawia 
spraw ę zaw ieszenia sp ła t reparacy jnych  i zapowiedź 
p rzy jazd u  do P ary ża  Briininga i C urtiusa; au to r 
tw ierdzi, że „lepiej Jest czynić ustępstw a bezpośred­
nio Niemcom niż być do tego poniekąd zmuszonym 
przez  A m erykę i A ngije. Dziennik obawia się, że u- 
przejm ość, okazvw ana Niemcom zaraz po próbie An- 
schlussu i w chwili ofenzywy na sp ła ty  reparacypie, 
zostanie zrozum iana przez Rzeszę, jako oznaka s ła ­
bości F rancji, co bezw arunkow o dodałoby Niemcom 
otuchy  w wym aganiach, jakie staw iają  światu.

L'Echo de Paris 29.V I, w art, P ertin ax a  tw ierdzi, 
że F ran c ja  zn a jd u je  się wobec propozycji Hoovera 
m iędzy m łotem  i kow adłem , gdyż w razie niedojścia 
do porozum ienia Niem cy poprostu  p rzek reślą  p lan  
Younga i nie będzie m ożna zapobiec temu. W  razie 
odw ołania się do T rybuna łu  haskiego liczyć się trz e ­
b a  z tern, że T rybunał nie w yda w yroku skazującego 
Niemcy z obawy, aby  nie w ypchnąć ich poza obręb 
„organizowanego pokoju", W  obecnej chwili rozcho­
dzi się przedew szystkiem  o to, żeby M ellon zgodził 
się n a  w arunki francuskie. M inistrowie francuscy nie 
powinni zapom inać, że w łaściw ie Hooverowi zależy 
niem niej niż im n a  dojściu do porozum ienia, gdyż w 
przeciw nym  razie  ściągnąłby  na siebie gniew W all 
S treet.

The M anchester Guardian 27.V1, w ystępuje w 
art. wst. z k ry ty k ą  lęontr-propozycyj francuskich na 
propozycję  Hoovera, dowodząc, że w, razie  p rzy jęcia  
tezy  francuskiej w szystkie państw a poniosłyby ofiarę, 
F ra n c ja  natom iast zyskałaby  k ilkanaście m iljonów. 
P rzy jazd  M ellona do P ary ża  — pisze au to r —  poło­
ży praw dopoodbnie k re s  tej niezw ykłej intrydze.

Corriere della  Sera 24.VI, tw ierdzi, że ponieważ
odszkodow ania w ojenne są  w iększe niż długi wojen-





®e — propozycja Ho over a nak łada pośrednio na pań ­
stw a otrzymujące odszkodowania obowiązek zaw ie­
szenia odszkodowań, z k tórych korzystają. Propozy­
cja Hoovera jest — zdaniem  dziennika — pierwszym 
krokiem  do zniesienia tych uciążliwych rozrachun­
ków, zakłócających życie ,gospodarcze śiwiata, choć 
są także inne czynniki, k tó re  na to wpływają. Upa 
dek gospodarczy Niemiec — pisze w d. c. dziennik — 
działa ujemnie na gospodarkę Stanów  Zjednoczonych, 
wobec czego zaradzenie temu będzie korzystne i dla 
S tanów  Zjednoczonych i dla Współpracy m iędzyna­
rodowej.

11 Giornale d'ltalia 25.VI, w  art. wst., podkre­
ślającym znaczenie propozycji Hoovera pod wzglę­
dem politycznym i finansowym, pisze, że propozycja 
ta jest dla W łoch ofiarą, tern bairfdziej, że już w  u k ła­
dzie pokojowym zostały pokrzywdzone, bo nie przy­
znano im kolonij, a następnie same dobrowolnie zrze­
k ły  isię odszkodowań od państw  ubogich, a mianowi­
cie Austrji, W ęgier, Bułgarji i Turcji. Dziennik zaleca 
innym państwom pójście w śllady Włoch i Stanów 
Zjedn,, a to w celu utorowania drogi do współpra­
cy narodów  w  dziedzinie gospodarczej i rozbrojenia. 
„Krok Stanów Zjedn. — pisze dziennik — wywołał 
uczucie zaufania. Byle go tylko nie zakłóciły zbytnie 
zastrzeżenia państw  innych",

Z, S, R. R. A PAŃSTWA BAŁTYCKIE,

Izw iestja 24.VI, w art, wst., kom entują ostatnią 
notę wystosowaną przez rząd sowiecki Finland ji w 
odpowiedzi na notę finlandzką z dnia 4 czerwca. P i­
smo stwierdza, iż aczkolwiek w F inlandj i nastąpiło 
pewne uspokojenie pod wpływem stanowczego tonu 
not sowieckich, to jednakże faszyści fińscy niewątpli­
wie przygotowują nową kampanję przeciwsowiecką. 
Doświadczenie lat ubiegłych dowodzi, że po zlikwido­
waniu wystąpień przeciwsowieckich faszystów fin­
landzkich zaWsże następuje przerwa, po której kam- 
panja przeciwsowiecką m ająca na celu sprowokowa­
nie wojny Finlandji z ZSRR. wybucha z nową siłą. 
Ostatnia odpowiedź rządu finlandzkiego nie może 
być uznana za zadawallniającą. Rząd finlandzki do­
tychczas nie ujawnił dobrej woli w zakresie unormo­
wania stosunków sowiecko-finlandźkich. Dalszy roz­
wój stosunków pomiędzy oboma państwami zależy 
wyłącznie od rządu finlandzkiego. Jak  długo rząd 
finlandzki nie poweźmie stanowczych środków celem 
uniemożliwienia rozpanoszonej kampanji przeciwso- 
wieckiej w Finlandji, tak długo proletarjat Z.S.R.R. 
i całego świata powinien być gotowym, aby w odpo­
wiedniej chwili dać decydującą odprawę prowoka­
cjom faszystów finlandzkich.

Krasnaja Gazieta 26.V1, omawia przebieg obcho­
du jubileuszowego floty łotewskiej. Pismo twierdzi, 
że flota angielska, k tó ra  nigdy nie zawiadamia o swo­
ich wizytach na morzu Bałtyckiem, tym razem de­
monstrowała w ten sposób, aby wytworzyć wrażenie 
opanowanie morza Bałtyckiego przez Anglję. Jedno­
cześnie flota francuska przysłała dwa torpedowce ce­
lem Wzięcia udziału w uroczystościach łotewskich. 
Dn. 17 czerwca przed wejściem do zatoki Fińskiej u- 
kazał się oddział polskich torpedowców. Oczekiwała 
ich tutaj flota estońska, a w dniu następnym w pobli- 
żu Kronsztadta odbyły się m anewry floty fińskiej. W 
ten sposób nie ulega żadnej wątpliwości, że uroczy­

stości jubileuszowe floty łotewskiej wykorzystane 
były celem dokonania konkretnych ćwiczeń na morzu 
Bałtyckiem i utworzenia przeciwsowieckiej koalicji 
pod naczelnem dowództwam Anglji.

Prasa litewska z  26.VI, informuje o ratyfikowa­
niu przez Sowiety przedłużenia na dalsze 5 lat trak ­
tatu  litewsko-sowieckiego.

Lietuvos Aidas 26.VI, w art. wst., omawiającym 
stosunki handlowe pomiędzy Litwą i Sowietami, do­
chodzi do wniosku, że stosunki te są obecnie nader 
niekorzystne dla Litwy, gdyż im port sowiecki do 
Litwy znacznie przewyższa eksport litew ski do Rosji. 
Podczas gdy wspomniany import wyniósł w  1930 r. —- 
13 milj. lit i., a w  r. b. wyniesie conajmniej — 20 milj. 
lit., eksport litew ski do Rosji nie przekracza sumy 
1 milj. lit. W obec powyższego stanu rzeczy dziennik 
wskazuje na nasuw ającą się d la Litwy konieczność 
uregulowania stosunków handlowych z Sowietami w 
drodze zawarcia umowy handlowej, przyezem w ystę­
puje przeciw ko opieraniu tych stosunków na zasadzie 
największego uprzywilejowania, jak to  było dotych­
czas. zgodnie z zaw artem  w  r. 1928 prowizorycznem  
porozumieniem. Dziennik w yraża nadzieję, że sp ra­
wa uregulowania stosunków  handlowych z  Sow ieta­
mi nie napotka na poważne przeszkody, a  to ze wzglę­
du na dobre stosunki polityczne, panujące pomiędzy 
obu krajami,

PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Idisze Stimme 26.VI, (Kowno) donosi, że litew­
skie ministerstwo spraw  wewnętrznych, które począt­
kowo projektowało udostępnienie przyjazdu do Li­
twy osobom, zamieszkałym w Wileńszczyźnie, przez 
linję administracyjną, obecnie projekt ten zarzuciło. 
„Przyjazd na Litwę — pisze dziennik — będzie za­
pewne odbywał się przez Łotwę",

Prasa litewska z 27.VI, informuje o mającem 
nastąpić dn, 28 b. m. odsłonięciu w Birżaeh pomnika 
wielkiego hetmana litewskiego, ks. Janusza Radziwił­
ła, w której to uroczystości wezmą udział przedstaw i­
ciele rządń, prasy i społeczeństwa.

Lietuvos Aidas 27.VI, w art. wst. w ita przyby­
łych do Kowna dziennikarzy estońskich i podaje cha­
rakterystykę pism politycznych w Estonji.

Lietuvos tirdos 27.VI, w  art. wst., nawiązującym 
do mającej się odbyć w Kownie dn. 28 i 29 b, m. kon­
ferencji nauczycieli państw bałtyckich, wskazuje na 
konieczność powzięcia przez tę konferencję rezolucji, 
k tóraby napiętnowała politykę „niektórych rządów" 
(litewskiego), zm ierzającą do utworzenia w szkołach 
podporządkowanych sobie faszystowskich organizacyj 
uczącej się młodzieży.

Lietuvos Żinios 27.VIu donosi, że w wyborach do 
samorządów powiatowych w k raju  kłajpedzkim  Li­
twini odnieśli poważne zwycięstwo, przeprowadzając 
do samorządów kosztem Landwirtschaftspartei o 4 
przedstawicieli więcej, niż w ostatnich wyborach.

Lietuvos Aidas 27.VI, w  art. wst., nawiązującym 
do wybrania kowieńskiej rady miejskiej, wyraża za­
dowolenie z powodu jej składu osobowego i omawia 
program  prac, jakiego — zdaniem dziennika — mu­
siałaby dokonać nowa rada m. Kowna,

Druk. „K adra", W arszawa Dłutfa 50, t«l. 786*30. Drukowano na prawach rękopisu.




